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Na KonJ..erencji Poko;owej 

Potiiuka 
„równowae .4

, 

Od wielu wieków 
John z tego slyni~ 
że w polityce 
chodzi na." linie 
Z tego powodw 
wielką uwagę 

zwraca John stary 
na~ ,,równowagę". 

Byle Ją tylko 
Jakoś zachować, 
t u będzie straszyć, 
ł a m „balansować''. 

Chdałby dla siebie 
zdobyć na stałe 
owo brytyjskie 
,,balance of power'". 
DzU Jednak lina 
mocno się chwłefe, 
bo inny w hńede 
;,wiaterek" wfefe. 
CZ8ł skończyć z· lfnłłf 
czas skończyć z blaglł 
f z zakłamaniem 

ma ogromne znaczenie polityczne.-Zwolennicy ,,demo- -·-I-z .,r_ó-wn-ow_·J_/'~_-1sr_ 
kracji'' formalnei· chc9 zmai·oryzować Konferenci·· Wyrok ~ Norymberdze 

Wozoraj o godz. ·4 mln. 07 rozpoczęła 
się druga sesja plenarna konferenc1t po
kojowej w pała·ou Ludcsembm·$klm. Deba
tę rozpoczął minister By.mes. 

Na konferencjl wybrano przewodniczące. 
go komisji regulaminowej, którym został 
belgijski premier Spaak. Spaak otrzymał 
13 głosów przeciw 7 przy Jednym wstrzy
mującym się od głosowania. 

Następnym z kolei co do ilości otrzy
manych głosów był wicepremier jugosło

wiański Cardell, który został obrany wice
przewodniczącym. 

Komisja regulaminowa zebrała się na 
posiedzeniu poufnym, lecz uchwalono, aby 
do następnych posiedzeń dopuszczeni zo
stali przedstawiciele prasy. 
Przewodniczący delegacji ZSRR Mołotow 

sprostował wiadomość jakoby rząd ra
dz.iec\c\ pragnął wyłłlczyc prasę z obrad 
konferentji. Przeci.vmie, oświadczył Moło
tow, rząd radziecki pragnie, aby przebieg 
konferencfi otrzymał jak najszerszy rozgłos. 

Minister Byrnes w przemówieniu swoim 
}>rzypomnlał , ie po pierwszej wojnie 
świat pozwolił na to, aby nieporozumienia 
między sprzymierzeńcami osłabiły znacze. 
nie i wartość odniesionego zwycięstwa. 

Stany Zjeqnoczone zerwały z polityką 
izolacfonizmu. Współpraca między pań

-t '! jest oczekiwany przez cały świat 
na .zmajoryzowanie konlereńc}i, bez licze- Ją więkaośd4 dwóch trzedch głosujących. 
nla się z opl!nlą mnietS7JOki. Na11UT81nle, Sprl!l!Wa Jeszoze nie została uzgodniona. 
że wmmek ten wywołał l!OrlłCJ spnedw Ten sam spór tooz:ył · się między Beviinem 
szeregu pa6stw, domqafących się, aby a Mołotowem na lronferencfl 4-~h mini
mtalono, ie uchwały kon1eft8Cjt zapada. strów. 

Pytania i odpowiedzi 

D~iś zakończył swote przemówienie o
skarżycl el~te pJ"zed' trybunałem norym.. 
berskim główny prokurator ZSRR Ruden
ko. Rudenko domagał stę kary śmierci dla 
wseystkkh oskadonych, twierdząc, !e taki 
wyrok cała ludzkość postępowa powita 
z zadowoleniem. 

TerM należy Już wreszcie oczeklwat Vl'J• 

Polska - to nie Grec1· a rn~;y ~·lat patr·ZY n~ N~bergę. 
• • • Angllcy odda1ą Niemcom 

Nie b~dzie u nas zagranicznych „kontrolerów11 władzę w swoiei strefie 
Z LonC:., u donoszą: W brytyjskie} strefie okupacyjne} niektó-

re gałęzie administracji przekazane zo-
Na posiedzeniu Izby Gmin poseł Hynd zapytał, czy w umowie fi- stały Niemcom. Funkcjonariusze niemioo-

nansowej polsko-brytyjskiej jestklauzula, uzależniająca wykonanie cy obejmą 5Pł"81WY wyżywienia, rolnictwa 

umowy od wypełnienia przez Polsk~ jakichkolwiek warunków poli- i rybołówstwa. 
tycznych. W zastępstwie ministra spraw zagranicznych Noel Baker I Przewidziane Jest stopniowe ograinl<:z&.. 
odpowiedział, że umowa klauzuli takiej nie zawiera. inie kontroli władz hryty}!!kich. 

Inny z posłów zadał pytanie, kie dy odbędą się wybory w Polsce Bezpośrednie rokowania 
i czy przedstawiciele mocarstw mogliby brać udział w wyborach. mi11dzy Wiochami a Javoslawi11 
w charakterze obserwatorów. · Wicepr&nter włos~l Nenni ośwladaył 

Noel Baker odrzekł na to, że umowy 1· ałtańskie i poczdamskie wobec przedstawicieli prasy, że rząd wło-
ski 1'WG"óclł się do 4 mocMsłw, zwłaszcza 

nie przewidują obecności cudzo ziemskich obserwatorów podczas ZSRR, z prośbą 0 pozwolenie pr.zeprowa.. 
wyborów w Polsce i mogliby oni przybyć tylko na zaproszenie rzą- dzenia bezpośrednich rozmów z rządem 
du polskiego. jugosłowiańskim na temat Triestu. 

słw12mi, powiedział Byrnes powinna być ---
bezwzględnie utrzymana, niezależnie od 
trudności jakie by się wyłoniły na jej dro
dze. Mocarstwa muszą ze sobą współdzia
łać nawet wtedy, kiedy im się trudno na. 
wzafem zrozumieć. Z każ.dej sytuacji musi 
się .z.naleźć jakieś rozwiązanie. Rozwiąza

nie kompromisowe nie jest doskonałe, ale 
jest w każdym razie rozwiązaniem. 

Kto wie jak długo musiałaby trwać obec
na konferencja, gdyby mocarstwa uprze-

Taina radiostacia w liodz.i 
wykryta przez Milicję Objwatelską u elektromontera I a bryki Szaj

b I era. - Angielski aparat najnowszej konstrukcji. 
dnio nie sharmonizowały swoich poglą-
dów. Profekty traktatów muszą być uzgo- Tajne radiostacje krótkofalowe - to wywiązał się dramatyczny pościg. tajną tadiostację, która pracowała na la-
dnione prz€z: wszystkie państwa, ponieważ najgroźniejsza broń na usługach szpie- Bohaterscy milicjanci, widząc do czego lach krótkich. 
w tym świecie. gdzie każde państwo za- gostwa. Zainstalowanie takiej radiostacji zmierza goniony przez nich bandyta, któ- Radiostacja ta mogła wysyłat w §wiat wia 
zdrośnie strzeże swej suwerenności, nie nie wymaga specjalnych kosztów, a wy- ry chciał się wydostać z niebezpiecznej dla domości na drodze eteru, mogła też otrzy
można nikogo zmusić do ratyfikowania krycie jej napotyka na wielkie trudności, niego odludnej strefy - za wszelką cenę mywac ze świata wszelkiego rodzaju in-
ukladu. gdyż radiostacje te można bardzo łatwo postanowili przeszkodzie mu w tym za- formacje. Był to aparat nadawczo-odbior-

'tl.. • b t • ki Attl kr , tki przenosie z miejsca na miejsce. miarze. czy. 
, .-em1er ry YJS ee w o m prz:e- . . . . . J · b' · 1 d · k ł 

mówieniu oświadczył, że uczestnicy kon- O wielkim zi_i~czem.u radiostac~J krótko- Przestrzeń między uciekający~ bandy- uz po iezne og ę ziny ws azywa y po-
forencji usiłują zrobić początek w nawią- falo.wych moghsmy się przek~nac na wła- tą a ścigającymi go poczęła si~ zmniej- nad wszelką wątpliwość, że 
zaniu normalnych stosunków J)rzez przy- sneJ. skórze w!· 1939, gdy kilka tego ro- szac. aparat jest pochodzenia angielskie"1-
wr6cenie do praw 5 państw, które zablą- dza.Ju urządzen .zostało .wykrytych na te- Złoczyńca wydobył w biegu automatycz Wskazywało na to opaki:>wanie aparatu, 
dziły. Niektóre z tych państw wcześnie 0 _ ren;e na~z~o miasta Łl:1z. przed wybuchem ny pistolet z kieszeni i wykonane z brezentu koloru khaki, na kt6 
kazały skruchę i starały się przez: czynne WOJny memiecko-polskieJ. począł się gęsto ostrzeliwać, rym widniała dokładna instrukoja„ jak 
~półdziałanie z sojusmiikami zmazać swą Były one wszystkie doskonale zakónspi- uciekając w dalszym ciągu. należy się obchodzie z radiostacją - w i'T 
winę. Nie mówmy o błędach przeszłości, rowane. Jedna z nich umieszczona była Milicjanci odpowiedzieli serią strzałów. zyku angielskim i T?°lskim. 
lecz my5lmy o przyszłości. Musimy uwol- w... otworze pieca w mieszkaniu jednego Jedna z kul trafila bandytę, raniąc go w Obok apara~ ~ezały: .polowa ant~ 
nic szarych ludzi na całym świecie od drę- z Niemców łódzkich, kt6ry za pomocą fal rękę powyżej łokcia. Przewieziono go do składana, bate:ie 1 szereg innych pomocm-
czącef zmory lęku przed nową wojną. eteru wysyłał tam, gdzie nie należało in· szpitala, gdzie pomocy udzielił mu lekarz. czych urządzen., , . 

f · h h h · k . . · Fachowcy, ktorzy obeJrzelt wykrytą ra• 
Następnie głos zabrał przedstawiciel ormac1e o ruc ac naszyc wo1s , o sy- Ze znalezionych przy rannym bandycie . t . kl. d . . • . d' 

Chin, po czym posiedzenie odroczono do tuacji w Łodzi, o położeniu fabryk it. p. d k tó k ł · · · t t ios acrn orze i zgo rue, iz Jest to ra io-
~· umen ~ 0 aza.o się, ze Jes 0 - stacja polowa. Niepozorny aparat mógł 

nasłępinego popołudnia. Obecnie na terenie Lodzi również Piotr Szemiot, zamieszkały przy Wodnym b , k 'd . h ·u · k 'd .. 
~:~ została wykryta tajna radiostacja Rynku w, (Pl. Zwycięstwa) elektromon- . yc wd a

1
z eJhC Wlk 

1
? w ś 8:z ym mie3scu 

·1 k l' oś · h t kl d • ł h S h .bl t w owo nyc o o iczno ciach momen-
Prasa angielska twierdzi że stanowi- przyczem nastąpi o to w o o iczn ciac er za a ow przemys owyc „ c ez era taln'e mo to · 

k l h 
· kl d h . G h " i z n wany 1„. czynny. 

s a poszczegó nyc delegacji ujawnią się mezwy e ramatyc:znyc . , J ro mana • Charakterystyczna jest przeszłość zbro· 
zaraz na początku, kiedy trzeba będzie u- . Na je?nej z .uli.c ł6dzki~h, na peryfe- Do mieszk8:nia jego Pf!Y W?dnym R~- dniczego elektromontera. 
stalić procedurę obrad. nac~ miasta, 3akiś osobmk .. zaa~kował z ku ~o udało się natychmiast kilku funkCJO: Szemiot nie jest łodzianinem. Przybył 

Na posiedzeniu komisji regulaminowe}, brom~, w ~ęku, dyroch f~kc3on~~ M. nanuszy M. f:?„. kt6rzy przeprowadził~ on do naszego miasta z Podhala. Pod
delegait australijski zgłosił wniosek, aby O., kcorycn uaa10 mu się rozbr01c, szczeg6łową r~zJ~. Dała o.na wyniki cz::is wojny. jak stwierdzono, był dow6d· 
uchwały konferencji zapadały zwykłą więk- Milicjanci zaalarmowali swycli kole-~ rewelacyJne. cą jed;x30 J. oddział6w A. K. Ostatnio pra 
szością, to znaczy t-go chociażby głosu. gów. Napastnik rzucił ~do ueiecz~ Na Znaleziono mianowicie cował w zakładach „Scheiblera i Grohma-

ll'a „demokrałyc.z.na" metoda ~ozwała gtycb_ej yljczs.c;_ptoczon~i i~Jd ~łłmi1 ~9f!!f!.le.triie ~n~ i śOt01V5 do P,!af'Jf. •H· ~l 
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Był już -zorganizowany rząd ·niemiecki z dr. Goerdelerem ja o kanclęrzem. 
Stulpnagel aresztował wszystkich esesowców w Paryżu 

Gen. von 

- Czy w Niemczech w czasie wojny ką można użyć jedynie w ewentttalnej Chichester "Wyjeżdża do Sztokholmli i wać Niemcy przeCI kompletną zagładą . 
. był podziemny ruch oporu? obronie i tych, którzy ostrzegali, że w rozmawia na temat przyszłości Niemiec W tym też czasie szeregi wrogów Hitle-

Pamiętamy doskonale ile ofiar, krwi razie wojny napastniczej przedwko i warunków pokoju ,z... z pastorami ra wzrastają z dnia na dzień - wstąpił 
i walki pochłonęła bezkompromisowa Niemcom zwróci się cały świat. B<fllhoellerem i Schoenleldem - wy· w nie również gen. Rommel, doniedaw
działalność naszego podzielnia w kraju, że Himmler wiedział o planach zama- słannikami opozycji antyhitlerowskiej. na jeszcze wierny sługa Hitlera. W ostat 
słyszeliśmy wszyscy o ruchu oporu we chowców już w tym czasie - dowodzi Warunki dla Niemiec byy następujące: niej chwili pragnie uratować swą przy-
francj.i, J~gosławii, Gre~ji i inny~~ k~a- fakt, że pomiędzy Monachium a wybu- 1) Niemcy Federacyjne i demokraty- szłość. Takich jak Rommel b~.ło wielu. 
Jach cie.rpią~ych gwałt h_itle:owsk1 1 me· chem wojny we wrześniu 39 roku .. , na- czne, 20 lipca ws,zyscy główni zamachowcy 
d-<?lę ~k~pa:1 1„ O~ro?1 ofiar J~dnak sp~a- gie znikła dość znaczna ilość wys-0kich 2) przebudowa ustroju na gruncie i- przez parę godzin sądzili, że zamach się 
~ł.„ze ist~ierue Jakiegokolwiek „podz1e- wojskowych a róUfllocześnie przyspieszo- stotnie socjalistycznym, u<lał do tego stopnia, że na przykład w 

~ia w .Niemczech. było dla nas w cza- no proces hitleryzowania armii. 3) europejska federacja wolnych Paryżu gen. von Stuelpnagel · · · aresz-
sie długich lat WOJny rzeczą niemal o- . . państw z wolną Polską i Czechosłowacją tował wszystkch esesowców. 
bojętną - jakże trudno przecież można Je~~cze lat~m 39 ro~u .udałia się do ~az ze stworzeniem czegoś w rodzaju Tragiczne wiadomości przyszły jed~ 
było sobie uświadomić, że mogą być Anglii pewna hczb~ e1>;11sarms~ ~eleg°:' obecnej Rady Bezpieczeństwa (ale tyl• nak niespodziewanie - Hitler jest ra.n-
Niemcy inni, niż ci, którzy palą i mor- wany~h pruz podz1e~e niemieckie, ~tó I . . Sku k' b ł od 
dui'ą pacylikui·ą . ,· strzelai·ą do bezbron ra usiłowała, występuJąc coprawda nie- ko europejskiego) dysponującej własną ny, a e zy1e. t i tego y y sp z1e-

' f' · 1 kł b dz d d silną armią, ' wane - gestapo rzuciło się z furią do 
rcych. o tcJa_ nie, na onić do ar,, iej z, ecy o- d ł · · lk be d · l 

Dopiero niektóre fakty ostatnich lat w~eJ postawy wobec grozb WOJennych 4) Niemcy zapłacą odszkodowania i zie a ~iszczema mety .o z~ośre ~ic ~ 
wojny zwróciły naszą uwagę na fakt, ze Hitlera. . . . uchylą wszystkie ustawy antyżydowskie sprawc.~w zam~~hu, ktorzr nie zd~zyh 
l
• w N1'emczech była grupa ludzi', kto'rych I t.u natrafiamy.na se. nsa<:yJny szczegoł oraz zwrócą cale zagrabiam! Zydom popełmc samoboJstwa, ale 1 tych ,ktorzy 

h d k -G mienie. mieli jalkikolwiek z nimi związek. Tysią-
dążeniem było - J'eśli illie dać śwt'atu z pierwszyc . illt wo.JnY 39 ro u. " e- t • · t t t k d 

ł F t h I wal d B. k Ch" h te · . ł unki ce aresz owan 1 or ur w s osun u ·O 

PokóJ', to chociaż _ „wykończyć" krwa nera von ,, n sc 7giną ."! ce po. is up z te es r zawioz war t eh kt' 1. . k ttn. d · 
W t ki b ł f al k d Lond d · Ch hil y , orzy mog 1 Jeszcze 05 vs wy ac. 

we go wodza narodowego socjalizmu - ars:aw.ą -:- a 1'.' 0 ;10J. ny om~i 0 ynu,, prze rozmową ~ 1!r~ Paru z pośród zamachowców żvje - to 
Hitlera. Taki na przykład zamach na ~at ruenu':cki. OkazuJ~ się ·Jedn!"'k dzt§, lemłspotkał Jeąttak Edena, lktory oswiad oni opowiedzieli 0 tym wszystkim. 
życie Hitlera miał miejsoe w dniu 20 lip ze von Fntsch popełnił samobó1stwo u- czy wręcz: , . . . . • 
ca 1944 roku. godzony „tryumf.em'' Hitler~ .który j_uż - Nie interesują nas żadne warunki Na zakonczen1e 1edno ostrzezeme -

Prasa niemiecka don1"osła o tym oo- tera,,z zdobył.sobie nawet .opm.1ę „gem.u- z Niemcami. . tak jak we wszystkich krajach okupo-
V F t h t 1 ł d § W ' · bo . . . . wanych, tak samo i w Niemczech - tyl-

piero po długim wyczekiwaniu nakaza- sza . on r1 se za_s .rze t • Slę g. zie . tym czasie wiem przewazyła JUZ k . . e na wi'ększą skalę co ty-
pod Warszawą gdyz Jako wodz wojsko· k · b" I od · d 'al · · o moze ieszcz • • 

nym przez Goehbelsa, dowiedzieliśmy . . .'. . . . oncepc!a .z i?row~ . powie zi nosci dzień wzrasta liczba tych, którzy rzeko• 
się o aresztowaniach, o spisku, o samo- "":eJ konspirac11 antyhitl.erowslkieJ stra- wszystkie~ Nze'!'cow r tylko f'ezu:arun_- mo brali udział w zamachu na Hitlera. 
bój'stwie tych i innych zamachowców clł. "'! warunka~h wrześ~1a 39 .roku na· kowa kapztulac1a mogla zakonczyc wor Od . . . . . ok dwa ..,,;e 

dzteJę szybki przewrot w Niemczech. n . nosi się wrazenze, ze„za r ., .„ . 
zawiedzionych niepowodzeni~m •• • Hi- ; -·· • . . . . . ę. . , . będzie ani jednego Niemca, któryby bez-
tlera nie udało się „sprząt;nąć '. , Dopiero Jednak Jes~e~ą i z1mą 39 !1a Prz~d zamachem hp~owym w ~ 944 r. pośrednio czy pośrednio nie wspóldzia-

- Dlaczego 0 tym piszemy? 40 rok. do~zło do „ of1c1al?ych ro~mow sytuaCJa była następu1ąca: lewicę re- lal w dniu 20 lipca 1944. Signum tempo- , 
Minęła właśnie druga rocznica za- przyw?d~ow P8;rtii antyhitler?wsk1ch, z prezentowała grupa socjaldemokratycz- ric 1 F. il. 

machu lipcowego na Hitlera w r. 1944· F~ancJą 1 Anglią. W:irunkamt dla Nle- nych związków zawodowych z Wilhel- m"ńii' ---------ll!!llm-•-=--
Przy tej okazji znajdujemy w jednym miec było w ~ym czasie: . . mem Leuschnerem i Juliuszem Leberem, Kradzieże mieszkaniowe 
z tygodi..ików angielskich niezwykle cie- 1) Obaleme rządu narodowo • soc1alz· w centrum - dr. Goerdeler (stracony 
ka we szczegóły dotyczące pracy pod- styczneąa, . . .. . . . po nieudanym zamachu) na prawo zaś nie uslałq ! 
ziemia niemieckiego - nigdzie dotąd 2) ściągnzęcte ar11114 mermeckich do znajdowali się tacy opozycjoniści woj- Wcroraj dokonaino kradzie.źy w mieszka 
nie opubiJkowan~ i znane chyba. tylko punktów wyjśda ~e wrześniu .1939 r._, . skowi jak generał Beck, dymisjonowany niu Ludwika Polańskiego w biały dzień, 

bezpośrednio za~nteresowanym. UJrzały ~) Aresztowanie, WZf!lędnie zabicie przez Hitlera za „nielojalrtość", Adam i:wckzas obecności służącej. 
' One dopiero ostatnio §wiatło dzienne w Hitlera, . . VOD Trott, von Szulenberg, były ambasa· Ma:U.unko.wle Polańscy, jak ~az~ai 
Szwajcarii i stamtąd dostały się do prze 4) Generalny stra1k w Niemczech. dor w Moskwie. udali się do swojej drogerii na Pioh1kow~ 

glądu tygodni'owego ,,Statesman and Rozmowy te były niemal na dobrej Na parę miesięcy przed lipcem 44 ro- sklej. Służąica sprzątała mieszkanie. Na 

Nation". Oto one: drodze, gdy nagle zaistniała inna sytua ku był już gotowy cały rząd niemiecki chwilę wy~fła do kuchin.i. Po po'M'ocie za-
Podziemie antyhitler.owskie, poczęło cja - Hitler uderzył na Zachód i w cią- z dr. Goerdelerem jako kanclerzem i stała dr-,z,wi od szafy otwarte oraz słwler

się już kształtować w roku 1938 - na gu paru tygodni stal się panem Europy. Wilhelmem Leuschnerem jako zastępcą. dz;iła brak kilku garniturów, palt zimo~ 
marginesie ataku na Czechosłowację i Skutki tego były w Niemczech tak przy- Znamy rok ten bardzo d<0brze -sukce wych i bielizny, wartości ok. 100 tys. zł. 
spódziewanego w wojskowych kolach gniatające, że podziemie niemieckie w sy na Wschodzie i Zachodzie przyspie- Złodziej wszedł przez okno i w ctqgu 

h:tlerowskich napadu na Polskę. ówcze- w praktyce przestało istnieć na dkres aż sz.yły zamach - spiskow::;y przekonali j kwadransa ~dążył „oczyścić" mi~zka;nie. 
sna opozycja wojskowa dzieliła się na do roku 1942. . _ /się, że tylko natychmiastowe usunięcie I Zawiadomiona Milicja prowadzi docho
tych ,którzy uważali, ze armię niemiec-1 ~ maju bowiem tego r-0ku biskup z Hitlera od władzy może jeszcze urato· dzeniie, celem ujęcia sprawcy. 

l!lllllmmillml ... _. ........ „ ... „ ... „„„„„„ ...... „„ ....... „ ......... „cmm ... l!ml1111mma„ ... :„„„„„ ... „ ...... „ ............ „ •. „„„ 
Tym kluczem otworzyłem kasę i ku swe- - Panie komisarzu, proszę mi wie-

' • mu przerażeniu spostrzegłem, że braku- rzyć, jeszcze nigdy w zyciu nie ukrad-

z D OSNY Maz je 50 sztuk tysiącpesetowych bankno- łem nawet zapałki. .· „ tów. Byłem prukonany o jego niewinności. 
Wł . . d · ł · 1

. . . Udaliśmy się do salonu, gdzie gospo- Umocniłem w sobie to przekonanie, 
. asme, g y rozmowa zesz a na te- z za. oceanu, iterat Henryk Espmal. Cza- darz powiadomił gości 0 sensacy1· nym d bi . · d 'ł b' d · · 
t d d 1· · k' · · gd · • •te . • ł . • g ym so e uswia omi so te rap1ezny 

1:1~ z ra y tma rns lb'r 1 ~ częs? .(° r?w: . 1° męzEtz.ny k~ _opar a Sl: ro~- fakcie. Muzyka ucichła i dokoła nas błysk radości w oczach Franciszka Cor-
~Cl .rjrezen okc; a os'? iwe s anods <l' dl~~ 1 bk~a bd1ra, ł ora w edpie zgromadzili się eleganccy panowie, oś· zuelo, kiedy znalazłem kluczyk w kie r 
re łJ~ ykn'ą r~a CJbą ~ęzczybz~ytna z rak ę o gszy im, o. ~r~y.a g?dswl ~ ~edr ecz~ wiadczając gotowość poddania się na- szeni jego rywala, gdym sobie przypo:r A„tl" 

ma zon 1 winno yc samo 01s wo, - o- ną, orącą przyJazmą 1 na1 a e1 1 ącynu tychmiastowej rewizji. . . kł d · · E · 1 ~ 
misarz policji w Buenos - Aires Gracia względami. · . rua me. amane z unueni~ spma a · · 

'ł ł. • • dz' ł W k ł · d Było mi nieco przykro, gdy zabrałem przerazoną twarz przepiękne} donny 
:poprosi 0 g .os 1 opo~e ia n.astępu- pe~ą noc ama~a ową, Je 1:~. z się do rewidowania eleganckich gości, Elwi . To też gdy mi dał słowo hono--
1ące zdarzerue ze swe) §ledczeJ prak- tych czaruJących. przepięknych, rozsp1e- l t n gł · dn · kieszen' które- .ry _ · · kn' g dz'ł ię aby 
tyki: wanych -nocy kamawaowych jakie pań- a e o o a. e w Je eJ z. . . 1 ru ,ze me ucie 1e, z o 1 em s , 

. l , . ' ł go§ z panow znalazłem 1 akis kluczyk. poszedł na noc do swego domu. Ze 
„Donn:i Elwira Corz~e o ucho?ziła w s~wo znac~e zapewne z własnych s od- _To klucz od moi·e· kasy! _ zawo- gł dów słuźbow eh doma<łałem się 

eleganckich sferach stolicy za Jedną z kich doświadczeń - zostałem nagle we· ł d . . b 1 ł • · 1 ·11· '!'z ę, b y ł 5d t kt 
· · k · · h k bi t A ,,. t M ł d 'Ili F · k C 1 ła onosme wz urzony w aśc1cie W1 1· 1edyn1e, a y tow~zyszy mu e e yw, 

~aJptkę ?i~Js00zyc 
0 e ri:;łen yny. ha - zwał~ynk od W1 E :ancisz a orzue o, Z błyskawiczną szybkości'l, obiegła sa- który miał spędzić noc w mieszkaniu 

zone Jej, gaty przemys ov11ec, uc o- ma zo a onny wiry. l · kł · „ Dookoł sze tano d' t 1 
dził powszechnie za brutala i gbura i dla Przywitał mnie sam właściciel, barczy on ~ekwyH a wkeit . 1 Es apinalp zen e mena. 
niejednego było tajemnicą, w jaki spo- sty mężczyzna ciężkiej budowy. nazwis 0 enry spina' , · · • X 

sób taki cudny kwiat jak donna Elwira - Niech pan zachowa swoje incogni- Zapanowała głę~oka CISZ?-: Przede Wczesnym rankiem doniesiono mi, że 
może kwitnąć w posępnym cieniu tego .to - powiedział do mnie spokojnie: nie- mną stał r~s<>wy. piękny mę2:czyzna ~ Henryk Espinal zastrzelił się. Zostawił 
człowieka. Franciszek Corzuelo znany mal dobrodusżnie. - Tylko w ten spo- t';'arzą ś~~rtelnie b1~dą,, zmięsz.any 1 list tej treści: 
by ponadto ze swego bujnego1 jeśli nie sób będziemy mogli schwytać sprawcę rownoczesme beząra~lczme .zdumiony .. _ „Ponieważ kobieta, którą kocham na.cJ 
powiedzieć - rozpustnego życia za cza- na gorącym uczynku. Otóż panie komi- . - Ten k.lucz. me Jest .moią własnos życie, mogłaby również uważać mnie za 
sów kawalerskich. Był to człowiek, który sarzu w willi papełniono ·wielką kra- ci~ :- Jl:OW~edzia!· - Nie ~ogę zro~u: złodzieja, postanowiłem odebrać sobie 
sądził, . że za pieniądze nie tylko można dziet. ~iec, ~ Jaki sposob znalazł się w moJeJ życie. Mam nadzieję, że za tę cenę o-

zdobyć cieleśnie najpiękniejszą kobietę, - Jest to coś niebywałego - mówił kie0<lem. 
1 

czyszczę się z hańbiącego podejrzenła. 
ale także posiąść jej seroe, miłość i gospodarz - z mojej kasy wykradziono par em~ . Owego klucza nigdy w życiu nie miałeµi 
µrzywiązanie. mi 50.000 peset w banknotach. - Jest mi ?~romme przy~ro, ale mu- w ręku'. 
Może · to dzi-WUe, - ale mimo tych - Czy może. 1ni pan przytoczyć nie- szę pana pr.os1c, aby udał się ze mną. 

osobliwości cywilizowanego dzikusa, które szczegóły? - Bardzo proszę - odparł. 

donna Elwira dochowywała mu wiemo- - Kasa stoi w ·tym gabinecie, o tul Gdy w towarzystwie młodzieńca opu Tak więc - zakończył Gracia swe 
lici ... Znacie państwo zapewne ten typ Około ~dziny jedenastej zauważyłem szczałem willę, ujrzałem w niszy okiennej opowiadanie - oto przykład, że zdra-

, kobiety ,która hołdując swym niewzru- nagle, że nie mam przy sobie kluczyka bajecznej urody kobietę, która w sku· dzony małfonek nie tylko nie pozbawia 
szonym zasadom i obyczajom, nie zdra- od kasy. Natychmiast pobiegłem do ga- pieniu obserwowała nas. Jeszcze nigdy się życia, ale z zimną krwią, podstępnie 
dzi swego męża w najbardziej nawet binetu, drzwi jednak były zamknięte. nie widziałem w twarzy człowieka wy- i k'onsekwentnie dąży do z.niszczenia 
nieszczęśliwym i niefortunnym związku· To mnie trochę uspokoiło, ale na wsze!- razu takiego przerażenia. I swego rywala. Nie ulega bowiem wąt-

Atoli pewnego dnia w życiu donny El- ki wypadek postanowiłem sprawdzić ka-, X pliwo~ci, że cała ta historia z kluczykiem 
wiry ukazała się gwiazda piewszorzęd- sę. Zapasowy klucz przechowywałem w W urzędzie śledczym Henryk Espinal I była tylko szatański·m a.od.stenem Fran· 

nei wielkości i blasku. Był to P'.rzybysz ka§eto_e. -~ k<>~tOW1lO§ci,ami 111,()jęj :żony„ l!QwiecW.ał _d;~ mmę_;z;gą~nm gl-Qsem_l_s;iszka _Corzuel? - M.. 
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ICE i WACE w czasie ok 

WICEK: - N a mój rozkaz cały perso-1 WICEK: - Po zgromadzeniu całej a-1 WICEK: - 'RobimY, doświadczenia na-1 WACEK: - Oto fajerwerk!.„ Tak zgi-

nel opuszcza teren fabryki! I municji założyć lotny!.- municji założyć lonty._ nie Trzecia Rzesza!„. 

WACEK: - Prócz kierownictwa! . .., WACEK: - Chodźmy już stąd..:. I WACEK: - 'jak pragnę czkawkir_. I WICEK: - Wcale nie oponuję!-

Uniwersytet Łódzki 
będzie korzystał ze szpilala 
Dbez~iec:zalni Spolec:znei 

Między Zarządem Ubezpieczalinl Społecz

nej a Uniwersytetem Łódzkim przeprowa
dzane są ro~mowy w sprawie oddania do 
dyspozycji wydziału Ieanictwa U. Ł. spe. 
cjalnych klinik na terenie gmachu przy 
ul. Kopcińskiego, gdzie uruchomiony zo
stanie szpital Ubezpieczalni Społecznej. 

Do dyspozycji U. L. oddane mają być l 
kliniki chirurgiczne, • chorób wewnętrz
nych, 1 okulistyczna, 1 laryngologiczna i in. 

(I) 

Dwof e -łodzian 
na Mlądzvn 1odowym Konkur· 

sie uzycznvm w Genewie 
W Wa.rsza•wie odbył się czterodniowy 

konkurs mwyczny, mający wyeliminować 
kandydatów na Międzynarodowy Konkurs 
Muzyczny w Genewie. 

Jury konkursu, składające się z najwy
bitniejszych przedstawicieli polskiego świa 
ta muzycznego zakwalifikowało na wyjazd 
do Genewy: Tadeusza Żmudzińskiego z 
Katowic (fortepian), Władysława Kędrę z 
Łodzi (fortepian), Wandę Wiłkomirską 

z Łodzi (skrzypce), Irenę Lewińską z Ka
łowie (śpiew), Krystynę Szczepańską z Lu
blina (śpiew) , Jerzego Adamczewskiego 
z Warszawy (śpiew) i Joannę Krysińską z 
Krakowa (śpiew). (o) 

Zaopatrzenie emerytalne 
dla pracowaików kolejowych 
Na ostatnim 9WY1JJt posiedzeniu Rada Mi

nistrów uchwaliła rozporządzenie e za
opatrzeniu emerytalnym i odszkodowaniu 

Ubezpieczeni ska1'żą 

a e 
się: 
• e • I Ją n 

łł u knzdeuo pucjenlu wypadu po 2 minuty. „ Co 
Io władze Ubezpieczalni Społecznej? 

• nu 

Ze strony ubezpieczonych dochodzą czę- katni lekanza giinekologa. - Prosiłam, aże 

sto skargi i utyskiwania na lekarzy domo. by mnie zbadał, powiedziałam. że jestem 

wych, kitórizy w 5W}"Ch P«'ywatnych gaiblne- w ciąży. Spojrzał na mnie, nie zbadał mnie 

ta:ch lekarskich prz}'ijmują chorych z ra- tylko zadał kilka pytań i powiedział, że mi 
mienia Ubezpieczakli SpołeC'Z1Ilej. się zdaje. Teraz to mi się napewno nie zda-

ZaiinteresowaUśmy się bliżej tą sprawą, je - kończy kobieta, wymownym ruchem 

myśląc, że chodrli tu o wypadki sporadycz- pokazując na swój porządnie zaawanso

ne, które mogą przecież zdarzyć się nawet wany stan. 
w najlepiej funkcjonującym apairacie. Inna m0<wu narzeka, wychodząc z gabt. 

Okaruje się jednak, że naodwrót - tył. netu, że lek<łl"z mimo wyramego żądania 

ko w nielicznych wypadakch chorzy zała- nie chciał jej zbadać, łłomacząc się bra

twiani są tak, jak należy. W większości na- kiem czasu. A tymczasem pacjentka prze

łooniast wypadków biadania i<;h są nafzu- szła pierwszy poród bardzo ciężko i obec

pełnief słuszne. nfe zaledwie kilka dni dzieli ją od rozwią. 

Wystarczy odwiedzić kiłka poczekalini Je. zania. 

meintów, wyipisyiwanie zaświadczeń I re
cept - okaże się, że na każdą ubezpieczo
ną pacjentkę wypada najwyżej po % minu. 
ty! Czy przez % minuty można chorą zba
dać? 

Nielepiej pirzedstawia się sytuacja w ga. 
biinetach ' lekarzy ]ninych specjalności. 
Wszyscy są przeciążeni pracą - to praw
da - ale z drugiej strony nie moŻIIla w ten 
sposób traildować ubezpieczonych, wśród 

których w da•lszym ciągu, W00rem pr·zed. 
wojennych lat, pokutuje przekonanie, że 

,,zanim człowfok doczeka się pomocy le
karskiej z Ubezpieczalni Społecznej może 

wpierw wyciągnąć nogi". 
kairzy specjalistów, aby .zorientować się na- Zresztą - jaik doktór może mieć czas na 
leżycie w tej sprawie. badanie k~dej z pacjentek? Przyjmuje od - Wiemy, że tak nie fest, wiemy, że 

NiedOIIllagainia instytucji lekarzy domo- 4-ej do 6-ej, w tym czasie przez gabinet je- Ub~zpieczal~!~ Społeczna .stara się, jak 

wych są .zresmą tematem nieprzerwanych go przewija się .20 pacjentek z Ubezpieczał- moze, P«'~YJSC z pomocą ubezpieczonym. 

rozmów między ubezpieczonymi, oczeku-1 ni Społecznej, pozałym zawsze znajdzie się Prowadzone są prace ~ią.zane z urucho

jącymi swej kolejki. w tych godzinach dwie-trzy „prywatne" mieniem obwodu pół'Ilocnego przy ul. La-

- Trzy miesiące temu byłam u doktora wizyty. Odliczając więc czas na czyn111ości giewnickief, gdzie mieścić się będzie znacz. 

- opowiada pewna obywatelka .w ~ocze. ni~al mechaniczne, jak sprawdzanie doku na Ilość gabinetów leka.rzy speojallstów. 

--------- oheonie Ubezpieczalnia )M"Zystępuje do od-

p M 
' 

budowy 1J\Vałniającego się gma~hu szpit&la 
pmy ul. Kopcińskiego. 

a • • _Dlatego też Ube7Ap1ecmm1a Spiołecza.., Kra • pap eros 
Magazynier i jego pomocnik staną przed sądem aby nie zdobyć wśród społeczeństwa łaldef 

samej opinii, f aką cieszy la się ta histytucfa 

za nieszczęśliwe wypadki pracowm"ków· '(ea.) Wymiał śled<"zy sektjl oszust.w, Zatrzymani zostali magazynier P .M.T ~ed ~ - winna uc:zynić wszystko co 
Zygmunt Krzemionka i jego pomocnik yest moz'1iwe, aby pomoc dla ~ 
Bronisław Płuciennik. nych stała się czymś realnym, a nie tylko kolei pań~iwowych. fałszeristw dokumentów I spekulaojl Ko-

Romo,.,7.i>rl"".~1~ to W'J)lrowadza szereg mendy M. O. w Lodz.1 przeprowadził osta. 

·. 
d :hczasowych przepisach. tnlo dochodzenie w sprawie kradzież.r pa. 

~ Jest zaliczenie lat Pora- płerosów z Pańsłwowt>go Monopolu Tyto . 
. ·:I.kami ubezplocze,n:fowyrnl nlowego w Łodzł. 

~~a·~~~ K . MT 
.acownikom umysłowym. ontrola przeprowadzona w P. , „ . 

1 erytów b d ogły wykazała w księgach pewne nledokładno-

t 
. Y ~ .ęk ą kml J ~ które utrudniały bliższe określenie 

% , iairnt .pracowni a o e o- braków 1 strat. 

Okazało się, że czterokrotnie sprzedali pretekstem do §ciągania w każdym młesią

oni po 80 tys. papierosów właścicielce cu- en składek nbezpfeozenłOWJCh! 

kierni przy ul. Wólcza6sk!fef Helenie Ja- Do crasu umcltomlenhl wszełktego ro. 

sak, która płaciła im po S zł za sztukę pa- dmju f)Ul!?któw i preychodnf ubezpieczenf 

pierosów „Bałtyk". Papierosy te sprzeda. będą nms1ełi kol'leyStać % leica 
wała Jasalk częściowo na mlef'SCU, a ezę- d . h. Nad ł.-.ł pombocy rzy 
~OWo .za pośredn!clwem sw<>łej rodziny omuwyc .„uw więc fł8 fmełam1 le-. 

w cgu w srn:w1t: czynne, korzystać z pomo
cy lekarskiej. (i) 

wywoziła na Zachód. k8ll"ZY domowyich nałeiy rozłod;yt odpo-

Jednakże dzięki drobiazgowemu docho. Krzemionka l Płuciennik staną w naf- wiednfą kontrolę, celem stwłerdzenfa czy 

dzeniu udało się wpaść na ślad kradzieży I bliższym czasie P«'Zed Sądem Okręgowym. lekarze ~ęca.fą r z e c z y w i ś c i e 

i wykryć jej sprawców, w Lodzi. · ubezpieczonym tyle czasu, ile jest przewi„1 rcchie'' zwyczaje 
Od jednego z czytelników „Expressu" S h k f rr, fl U 

otrzymaliśmy charakterystyczny list na te- ,, c warz op LLUaTp ege ... 

=e~ 
1 

~w~~:1~~sf~~u~~c~bi:. Niemi eka reklama w Grand Hotelu 
gu ulit , ,. kiej i PolndnioweJ. · 

Oto, . p 1SZ czytelnik: Kiedyż się to już nareszcie skończy? 
„ ... gd; ,8 ~ I porcji lodów smiefan. 

Jcowych pnedL ·czyni oświadczyła, że 

lody śr ł o mogę otrzymał tylko 
na sali, ' e •· ś mogę dostać lody in-
ne. Te f d miały podejrzany kolor 

nie były nad~ycza,ne. 
1ika - pisze dalej czy
eckiej cukierni publicz. 
mej sprzedaje się lody 
a robotnikom i pracu-

któ1·zy nie mogą po
anie większej sumy 

1je się z okna gorszy 

'(e. z.) Już przeszło półtora roku upłynę
ło od chwili ~<>lenia Lodza I wydawa
ło by się, że było dosyć czasu na usunięcie 
z naszego miasta wszyskich zewnętrznych 
śladów okupacji. 

Tymczasem w samym sercu Lodzi w do
brze Z10ainym w5zystkim gmachu Grand Ho_ 
telu PT"ZY ul, Piotrkowskiej, na szybie ele
ganckiego Zaldadu FTyzjerskiego, prowa
dzonego przez Centralę Zaopatrzenia 
Spółdz. Wojsk. - widnieje jeszcze barwna 
reklama w . Języku„„ niemieckim. 

Reklama ta ma kształt rombu - na srebr 
. Czy doprawdy mniej ·nym polu widnieje czarna główka kobieca, 

· e mo?.e korzystać z te-

1 

a zielonymi literami na czarnym tle jest 
o „uprzy.wilejowani"'i' umieszczony następujący napis: „Scbwarz

(9) koP.f Haarpflege Sp.ecial Salon", 

Jak powszechnie wiadomo, Grand Hotel 
jest najbarozief reprezentacyj'llym hotelem 
nai;zego miasta, zatrzymują się tam wy

ciecz.ki i delegacje zagraniozine, przedstawi
ciele UNRRA, Międzyin8!!"odoiwego Czerwo
nego Krzyża itd. itd. Jest rzeezą pewną, że 

nie1nJecka reklama w polskim zakładzie 

fryzjerskim wzbudza ich zah11teresorwanie i 
ztlziwicnie. 
Należy jaknajs.zybc!ej usunąć to „nieza· 

tarte wspOIU111ienie" okupacji h!.tlerowskiej, 
nie przedstawia ono bowiem dla nas war
tości dokumentu historycznego, który na
leżałoby pokazywać cuda:oziemcom, nato
mia5ł przeciwnie - nas Polaków kluje w 
oczy, a wśród cudzoziemców może wywołać 
zdziwienie i krytykę naszej gospodarki.!..--

dziane w umowie. 

Dła ubezpiemonycli winni lekarze domo. 
w! mleć wyznoorone specjalne godziny, w 
dągu których nie wolno im przyjmować 
prywatnych pacjentów. A podział pracy i 
napływ pacjentów należy załatwić w taki 

sposób, aby lekarz miał dość CZMU na su
mienne zbadanie ubezpieczonego, który 
nie może pozwolić sobie na wydanie po. 
ważnych kwot, jako pacjent „prywatny"! 

(o) 

Wyczerpały sic Już 
paczki URRRA~ 

Rezerwa paczek żywnościowych UNRRA 
została już całkowicie wyczerpana. W 
chwili obecnej niema ani jednej paczki 
UNRRA, wobec czego ~inisterstwo Apro
wizacji i Handlu zawiadamia, że wsżelkie 
petycje instytucyj, zakładów pracy i osób 
pryvvatnych 'W sprawie uzyskania paczek 
S_1! ®e~ni.e ,Ue_akfyalne • .{i).,._ - - · 

• 



I 

Nici wiodły do .Andersa • 
I 

Wojcewódz if wlad ł! b~zp ~'zeńsiwa zl w· o 
d~, ki ra &rasowała pod nazwą ,,K 

alg groźną ban
P (las ·)" 

W pod'l:~adi r. b. dała o $0hie mać nyc, były napady r~kowe na 'kasy ,.Sa- mordując, gr•biąc I paląc. J10Z'll!lnlewama się us'lmtoozJn·iaiIIO za poimo-
S'Zereiiem. mcl\IWalycJh występów groŹ)na ban mop-Olnl•oą Chtopstkiej" i iillll)'C!h 01rganiza· ł:.Mµem jej padty ołbrzytmie wmy pien>ię- cą specjailn-ej s'krzyinki pOC%hMej W Kra• 
da, 1citóra grasu1i•ąc na terenie ~ew&:ł.1!bwa cyij chłopskich oraz na prywatne g~ar- <:łzy, k007Jtowno5'ci i rowary, z;rabowane im- wie, dolkąd kierowana była wszelka „lkore-

l&bJkiego, poznańskiego, śląsikiego i ctzęścio- s'llwa rolne. stytucjmn spoleczmym, o}'lga1nizaojom ohfop- spondernc.ja" z łącznikami. 
wo kielec'kiego i kr.alkowsikiiego, teMoryzo- Banda liczy!<>. killlkuset czł101I1kóiw, do- sikim i Judno5'ci wiejs~~iej. Cały sztab bandy wraz z Wa~zycem aresz 

wała ludność. 5:k'Onale u:zbrojo1J1ych w najinowoczeŚ!niejszą s „ I b _ ,.J... r· WT towany ZOSltał w Częstocehowie. 
Sp . lin , . b _1 l k, . ., . . . , t-01ący l!l•a cze e a ....... , ,.1Je.nera wars'Zyc B d h kt . oh · 

C('.(Ja 0$1C1ą anuy, na cze e •t1ó'reJ - bron 1 wiaDka z n'l!IDJ byt>a nad wyraz trudna, I 36 .__.. .l • l ar •zo c am · erystyczne Je~ za owa1J11e 
• 'k I ł ł'' W . l . ma a.t , J=• z zatwouiu n:a11J1cZJ")1e em, ro- . f k „„ . _i _1 _i • • ł' 
Jłl< u~a1 ono - sta 'I:. 7JW, .~~ ar- gdyż ba~yci 1111~1 dios-koo-a• e 7.a'k,OOS(piTo- d R d k z . . ik • . si.ę „sze a ompanu )eanego z oooz1a ow 

. . , . em z poiw. a ooiis • a.r~ on, iia I Je- W & . iJ· p ~słd'.-o 
wane kryJów'ki w fasach. • . go godini kamraci, maJ'I! na wmieniu set'ki arszyic.a -: „ gu , aiwa • Ml~ _„ ' 

Do wallkii z hMldą · Warea.yca wmohihzio- f' _ _}____ ---!.. .'Lt , · fu lk.' • pseudin.'llim .,Sęik , ldory w więz1sttiu Połt'Zął 
. . •• 0 rar pomoraowa1J1y1•;111 a1 opow 11 n qoina- dr , liI ldiiu · ok=.e 

:ra.noł WIS:rłstk1e ł s1!y, pberzy . OZ.Yf!! w alk~·1 u-1 riuszy be7Jl)ieczeńsillwa publ\i1C'.i1Jil~· Bandyci ~ "s'd'~k~~ 1 . .c1ed„~· 1?"eitr . .ł 
uzna wz1ę y w aaze zip1eczenshwa niema 1 ____ . • f 1. . rz _i • • z' y ~ „ ę ·nap1sa." 1•u1gą ep.111'00 ę w fo!11Iltie 

. • • , 1J01Wl-ent me COi a 1 s1ę p eo mczym 1 o.e · . · I , · p .( lONY 
Na moim ekranie 

ze W1So2y5it1bdh za11J1te•res.owanycih woJewód\z:bw. hrd.zlk' . eds: . ł dl . h • eł . w1eJ1Szowane1, zaopa~rzo1J1ą w wie e mow>1~-
Któreż kobiece serce nie drży na dźwięk W tyim szilacihe<lmym ~aiwodnfotwie ~e. n'Ie. pn: :taw~a 0 a nQc za lleJ cy tytuł: „Z·a co?''. 

iłowa „perlon"? Td cudowne sztuczne włó- pełny i nie?JB1PrzecJ1aldy tS'UKces •h&ły wo- waJI't~cl.. k li<> ł" '·ł ·w-,_,..... W ,JllllWO!lZ.e" swym · „Sęk" nuca ~ 
kno, którego · tajemnicę wytwarzania po- jewódzlde IW~ bezpi. ~ w ' ł.o:dzi, ~. s<Ię 0i ~~1 _ _::~:rPSL mia 7''' kle'listv~a 11Jai tych!. którzy wciągnęli IO w 
Sl.edlz' Nz'emcy uz'ywa1·ąc &o do wy"""bu •k ' d ł · ...k.:, _],_ n. . 1 ·- 11 ..,_owym ~. ~ . za. po, s·r~ !'c- ~.......,nańsłwo""" ~ot„ t dtinmwadlrllli do 

, s ... , ltoirym u a o się TOfEJ.Jo•C uus·K01lla e 'l'o111an1 itwem prezesa P~L na powiat 'l<Vilell\ln1S1k1 n•1e- ...... ,r • '"'t • " • ~· • 

spadochronów - w umyśle większości ko- zowalll" bani i osadzić pod kiluezem . k' n..„ 1„ k' łeg10, ze ZJlłah:d llit w w~~Q1e-nru. 
-<J „ ....., Ja' leg<> '-''ll'Wa. 'łf1$1 iego. O . . 'ed k l . 

biet ści1' e łączy się z„. pajęozo przezro- }Hłna „generała" Watuyca 1 caJynl , , , pam1ę~ame J na przysz: •O nieco za.-
czystą pończoszką~ która o dziwo! nie jego ,,sztabem". _ .• ~Gene.~' kCl!litakit01Wał Mę talkźe z zagra- późino. Prawdzjński - „Sęlk" i jego rowa-
puszcza oczek. Banda nosiła naziwę „K~acyj~ wttj- mcą. N11C1 tego k~tn P~ WJWiMł 11zys.ze mają na swym sumiemi'll wiele ofiar 

Do „perlonów" wyłażą kobiece oczy - s:kio poldkiie - „L~"· Od poc:lląitlk&w swej do Andąrn li gWID&"'8fia. \Miale- i ta. niiew~n1n.ie p?IZl!!ana krew będzie naj-
ilekroć mogą ujrzęć je na nielicznych wy· .,icb:.i.ałałniości" t, j, oo ;1~ia Ib. do po- lą.c.'llni:lkami byli emisair.ius-ze, pnzybyli do lepszą odpowiecłz.ią ,,-za co" gdy stan-il Ollli 
stawach. Każda z nich marzy o posiada- łQWY lipca rb. banda dokooała 423 napatdy Po<l'Sl'Jó zza grairuicy, zaś wz:ajemme częste po- przed obliczem sipraw1iedll~woki. 
niu bodajże jednej takiej pary - z ciemną · 
piętą i ciemnym s.zwem. Koniecznie! Bo 
to dopiero jest szczyt wykwintu! 

Tymczasem urocze „perlony" coraz bar
.dziej rosną w cenie. Przed Bożym Nato· 
dzeniem można było dostać parę ,,bez 
skaz" za 750 zł. Dziś cena „perlonów" do
chodzi do a.ooo złotych. Bo jest ich bar
dzo malo - podobno. Zapasy włókna 
„perlon" wyczerpały się. 

W Jeleniej Górze - gdzie Niemcy ma
sowo produkowali perlon dla celów wo
jennych, nasi chemicy przeprowadzają ba
dania nad możliwościami uruchomienia 
produkcji perlonu na większą skalę, tak by 
można było wytwarzać jakieś 40 kilo tego 
włókna dziennie. Ponieważ włókno perlo
nowe jest nie~-vykle lekkie, ilość taka by
łaby narazie wystarczająca i - tu pobo
żne westchnienie wszystkioh kobiet - mo· 
że poiiczosaki z perlonu stałyby się przy~ 
stępne dla zwykłej śmiertelniczki. 

- „Perlony to nie luksus - tłumaczyła 
mi kiedyś z zapałem „pewna moją znajo
ma, zagorzała zwolenniczka tych koszto
wnych „osłon nożnych" - to czysta osz
czędność! Pół rok.u można nosić bez cero
wania"! A przytem co za przyjemność dla 
bliźnich, oglądać kobiece nogi w czymś tak 
pięknym... · 

Nie kwestionując trwałości „perlonów" 

• f . 
I 

•• 
l 

Bynni1nni.ej nie jesl im lak „świetnie'', juk się wie
lu wyd je. Umowa zhioro u nie Jesl p zeslrzeuana 

:Wczoraj bawiła w na1SZef .rndakojl dele~ l nłic nie ołtdtocld. Taki :sił0$Ulllt<k szikoazi 
gacja :związku zawodowego kelnerów, kłó· orgainlzacji zawodowej. 
ra .vwrócila uwagę na szereg aiktua1nych , Nie chcielibyśmy mówić o sfuidenłach. 
spiraw JP.wiąz.anych z sytuacją kelnel'ów którzy tu i ówd le okre<sOWo wchodzą do 
łóQzJcich. Jt>Alen z członków delegacji - zawodu, jak na przykład ostatnio sprawa 
ob. Roman świrski - Jest sam kelneJ;"em „Mas·l«otkl". Studenci pnecleż to nierzadko 
od l3 lat i do3konale orientuje się w sp.ra nasi ~owie i córki - chcą być czymś w 
wach kelillerskkh. żyelu ł trudny okires mu~z<l fakoAć prze-

- R.zec:zą najważin.lejs.zą obecnie jest w trWać. 

md restauracji również wszystkie a.k:tyiwa 
l fundusze. Ogół keJ.nerów · wychodzi z za
łożenia, że jeśli kierownictwo restauracji 
popełniło nadużycia - winno być ukara
ne, ale ta kara w tym wypadku dołknę\a 
najsurowiej owe 41 rodzin procowników. 

Swego czas.u iinterwenlowaliś.my u wice~ 
prezydenta Duniaka w sp.rawie likwida-cjl 
zakładów pracy, zapewnił nas. że w przy• 
szłości żaden lokal nie bęili:1ie zamknięty łe!f chwili uprzedzenie społeczeństwa do Poza tym ~awą naJ;piln-lejszą fest dla 

nas - kelnerów - mówi ob. świnki. nas kw~tia Ymykania lokali gastronomi
Uprzedzenie to zrodziło się dlatego, że «::mych w Łodzi. W „Cr·i$łailu" straciło pra- ', ez uzasadnienia. 
za,jęlifuny pewne :1;decydowane stanowisko cę 47 głównych ź}"Wicieli rodzin - Jeśli chodzi o opinię społeozeństwa o 
w stosunku do tych wszystkich kelnerów, nie wchodzimy w srus~ość decyzji, bo nas - móiwi dakj nasz ro1.llllówca - to 
którzy zaezęłl pracować dOIJ>lero w czasie to sprawa czytnlllików ur,zędowych, ale nie Jesł Clilla oparta na J>rawdzie. Uważa 
wof:ny. Mówię tu przede wszystkim o kei- w Jll\Viązku z zt1mikintędem lokału przy się nas za pewinego rodzatu „arystokracfę", 
nerkach, których znaczna liczba to )HlDie 

1 

ulłcy 6'1!o Sierpnia - PfllCOWtllicy już 1 d b d któ t k J .„ 
t ,,_.. w ft"' h · I od ,,. d 1 b •--..1kó · d • • a e g y y rizy nas a· nazywa ą „..,-

z owarzys.'>Ya. 1..,..szość z nic me na e- "' tygo n 8ą ez uuu w o zyaa, 1:,......... k h d łn h 
ty do .z:wlązku, uważając, że je awiQZ.Ck gdyż władze przejęły wraa .i ruchomoścla- baayłl w UAR;u warun ac z rowo yc 

- nigdy ich nie miałem - stwierdzić jed- ----------------------------------
pracuf ą ludzłe w lokalu, iwlaucza kuch. 
mis.trze i pU!f)nel kuchenny, przebywaJą
C'/ w temperaturze 60 • ·~-~'1m"' 

nalc muszę, że co do druAiega swego twier-

dze.nia - znajoma moja chyba trochę prze uchy~' za p· 1ą z 
sadziła. Przyjemność dla bliźnich sr oglą- · • · 
dania obcych, nieinteresujących niekiedy P' . los słę De potu kontuje ta • znyc 

deńslm-

z punktu widzenia estetycznego nóg jest Prądy wadrUJmące w kopalni· W"WOłałv 
minimalna. Co inne~o widzieó je na nóż- „ ~ Jf Nlc tel dziwnego, cho ł:y Ut 

kach ukochanej„. Tylko że wtedy często wiele strachu I plotek dzilesiąikują kelnerów - g 
też trzeba za nie płacić - a to potrafi za- Z kopalni „ Wirek", należą<:eJ do Rybnie- Duchy do tego stop111la rozz.uchwaliły s\~. ischłas, zblerafą swój 
truć calą przyjemność! kiego Zjednoczenia Węglowego, dochodzi. że wreszcie musiały Silę zainteresować nimi pracowników gastronOT 

Ostatnio jednak zetknąłem si~ nieoczea- ły ,,nJepokoJące" władomośd. Opowiada- władze kopaln1. - Jeśli zaś chodzi o realine warunki by· 
kiwanie z perlonem na innej, tnniej poe- no, !e w kopalni „straszy". Według Ucz- W wyniku przeprowadzonych badań towania pracCYW'IlikóW. io wy~arczy do
tycznei płaszczyźnie. · Ku pow alem szcza- nych rela·c.ji po koryłarzaeh kopalni odby- zdemaS1kowano „duchy". wiedzieć się, ie nie dostajemy ża.dnych kar. 
teczkę do paznokci i sprzedawca zapytał wają wędrówki „duchy", które zastępnfą Okazało się, te były to ł.zw. prądy wę-
-mnie, czy może che„ szczoteczk„ z„. per- '- teik, &ni ulg tnwn;wajowych, żadnych zn!-
"ro'nu.:> • • drogę górnikom, szarpią ich za włosy, ou. \drujące o napJędu do JO volt. Po napra. żek taryfy elektrycznej czy ga'zowet. Gdy 

darują ich kopniakami, a nawet zwierzę- wieniu uszkodzonych w tym miejscu prze-
. Tyle się 0 perlonie nasłuchałem od ·mo- iom nie dafii spokojnie przeJ&t.- wodów „d_uchy" wynlo-sły się. lx) . n·ie moi.na dać kernerom kartek iywno-

ich znajomych, że oczywiście ogarnięty śclowych ł tego wszystkiego, co posłatła 
cielcawościa zapragnąłem ujrzeć ten pro- • • świat pracy - to jed1n11k nie chcielibyśmy 

;:i~~~~o 'i~~~~ ~;;:;~~~:d~::z~~o;;ąad!e~ "ml" Bfll )„ftSR"ktOfkJ• Bf!1111J Z 'Od"ł• ~y!e::1:~t::~ ł~~~~::1/ ~z~~~~w:i~~~ 
_ tylko, podobno taka szczotka więcej Ił) lJ lJ plJ Jl' U lJ J łJ h nie wiadomo czemu, przeważa. 
';;'l~~·,s:::o:;;yt;~;o~wiz:z:;;:yta! w wyniku katastrofy samochodowej na D. $1ąsku - Również wiele złe!lO czyni nam łama~ 

nie umowy zbiorowej · zawodzie ke}ner-
samo 45 zlotych, jak ze świńskiej szcze- Do Lodzi nadeszła wc:ioraij wiadomość na zwiedzanie pięknych okolic Jeleniej skim. Umowę tę chęł·n .\:! właściciele pod~ 

, ciny. Gdyby tak pończochy też zechoia- o imierci ~inspektorki p:racy IR okręgu Góry. pisali i. .. na tym koniec. W dalszym i;lągu 
ly trzymać się tej samej zasady.„ Janiny Baculewskiej, xamieszkałej w Lodt.i I właśnie podczas jednef z takich wycie- zatrudnia sfę kobiety po 10 Jtodzinie wte-

Ileż kobiecych westchnień nie unosiłoby przy ul. Zachodniej 64. czek samochodowych wydarzyła się stra"Sz.na ciorem. nadal pe1"lioneł żeńsk{ zatru<lniruiy 

się na marne, ileź m_ar,zeń mo~loby zost~ć Urzędniczka· inśpP.ikcji pracy udała się katastrofa. Wóz, w którym znajdowała się Jest w lokalach z wyszynkiem alkoholu, 
zrealizowanych. Miec naprzykład tuzm niedawno na urlop na Dolny ~ląsk Zamie. mJn. ip. Daculewska rozbił się i kilka osób co urzecki jest wvraźnie zakaznne w umo
perlonów! . . , . . . , sz.kała w Domu Wypoczynkowym dla p.ra- poniosło śmierć oraz ·zostało rannych. wie. Okazuje się bo\viem, ie wla~cidelom 

Stare ~rzyslovr:1e włoskie mow1: ~idz1ec cownlków Ministerstwa Pracy 1 Opieki S<po Wśród śmiertelnych ofia1· znalazła się tak. bardzo odpowiada obsługa żeńską - ko
Neapol 1 umrzec. Usl~szal~m raz,_ 1ak pa- lecz.nef w mieJscowości Mkhnłowke pod te łlaculewska. . bieły stały się czynnikiem ałrakcyfnym w 
niusia strawestowała 1e: mieć tuzzn perlo- Jelenią Górłt. Wczoraj inspektOTllt }}ra<:y l1I okręgu o- lokalu i nierzadko się ~arza, ie zamiast 
nów i umrzeć! A ktoby wtedy z tych per- trzymał lakoniczną wiadomość o wypadku Podawał - kelnerki bawią ~osd przy sto„ 
lottów korzystał? Najlepsza przyjaciółka? Za kllka dni koń;·"::ł s lę urlop. Os-tatinie 1: zapytaniem, - co zrobic! ze zwłokami łp. ,likach, co bynajmniej nie jest w porządku.„ 
To może tuż Jep_~ej nie mieć „p_erlonów,"? dn·i P.OdlnSP.ektorka ch<.iała wykorzys1ać .Baculewskief. (o) .(b) 
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Amato_rstwo, czy zawodowstwo? 
• 
I 

,, 
• • 

Ządamg dglko orfl!nlowania sprawg i. zw. ,,kosziów 
i drobngch wgdaików. IJwaei t:zgi~lne>ka na a~fualn 

li 
o ·różg'' 

ifmai 
· W Z1wiąizlkiu z artykwłem naszym pt. ne wy·da.tlci, wywiosly dzi;JrrllY/!Ee ty'le, skich" pra;:wl(J;ch. Przykład.ów takich I dZ'Va/aczy sptO'l"t·O·Wych. Ci .zapewne 
Zawodostwio, .czy aimator'St1wio" ortir1Zym.a- ile za,rabiiał mre1sięcznie urzędn1* 6 czy przytoczyć można b. wiele. , ~decydowame staną po sflrolł?J1Je O'p()zy

J!I1śmy od eizy>telln:ikórw szer·eig lli:sitów, 7 lca,tegorriii państwowej. Aie prrzy tym Szczeroo mówiąc - czy jest w tym cji, by jutro tiiż zaq-aJZ po zawodach w 
z któryc.h ied:en, na.Jciekaiwis,zy, z.amiesz- wszystJkim kwitowano tyllko sumy w coś złego?... Jeśli podej~iemy uczici· spoconą, jeszcze dloń sp10,rtowoa „a.mar 
c.z.amy niżej, iako materiaA dyiSlkuisYliny wysokości 1/10 pobranego ,,kiesumko- wie, prostą otwartą drogą do tego tora" wsu"!'łć cicha.cz.em kopeJr.tę , z 
- lin ~xteaiso. wego". Niech ktoś ośwbeii się powie- powikłanego :zagadlllienia, to powiemy banknotamii. 

Red. dzwć, 'Że uczyn-iJono aośkolwwk wbrew NIE. PlO 00 ten fałsz i obłuda przyceynia-
ProMem wynagradzania czio~?wych rrrz'f?W.om_ o „amw.;bo.r~twie"! „A~a.toir- Ale w . obronie z~ „OifM'.tCYrsfcic.~:' jąca się d,0 nicrrego i'Iliilego, jak do de-

zawodników-amatorów za udział w ska druzyna TrzecieJ Rzeszy od1echa- w obroinie „czystych id.ei olimpiJ- moralizacji ollbrzymich rz·esz sportow
SĘ>Ortow_ych. imprezach , , docho~o.wych {J(J, zcu:Vowolowa do dJomu, by oczelciw~ skich staną zapewne l[Jre~esi, wi_cepre- WW'?„. Nie lepiej pójść otwmrtq, dro
~Ie moze Jakos .zinale_:lic w~ciw~go dalszych statrtów li tylloo. na „~or-lzesri i wieilca gro'YJW,Cf,a rrrzeirożntych gą? Spróbujmy zrobić początek. 
~~c~e~ ~~~-~ N~d Je~••••••~~-~•••1••1••••~1•n•1••••••••••••~••1••m J~no ~zyj~my ~ ~~~ ~ 
:o:i, :;e:!1iiaj~~ietfu~ ~~~craz~iwarszow1'on1'e bezkonkurencyjlln; z '.'naj~Y_bitniejSZY'~h asó,711" ;8P?~tU p<>l. 
kontakt ze światem . sportowym, ż~ . g skieg? ~w zdoła utrzyma.o ~bie z „~ar 
ka:hdora'Z1owo niemal w zyskach z im- . r;~bkow . z.a wystę~y ~ boisku. A J~ 
:prezy patrf:Ycypują za;wodnicy. Wyso- L d • • • 1• p „ 6 • • sh chod~1 o ~a~,odiowco~, to tyl~? n~e 
kość ooziału rnzalezniona jest od kwa- O ZIODJe ZUJę . 1 W OZDOOIU m 8J9C8 ~ie!Jk~. ich 11osc potrafi ~orob1~ się 
lifikacji sportowych i popu1Iarności Mmno wielu przeszkód na:tury H111oosowef Zwycięstwo odniosła d.ruż}llna Robotni· 3ak1eJs f.or~u~y .. Są to. liu~1e, ~rych 
nazwiska. Wynagrodzenia tegio rodza· Pol.ski Związek Kolarski śmiało realizuje czego KS „Sarmata" w składzie: Napierała, w całym swiec1e policzyc mozna 'ł!4 
ju są sprytnie maskowane przyjętym nakreślcme uprzednio plooy. Bański, Wiśniewski i Manowski. uzyskując pafoa:ch rq,k. Po_zost~li. po Wy~ofanm 
na całym śrwiecie określeni-em zwrot . naflepszy do tej chwili czas na tym dy. 1z obiegu stai;.o;v1ą me irnneg~, Jak tyl-
1·~~ t, .,:/. '· Po dt ·1 Sporządzony wozesną wmsną kaleinda· 1 0 toosle tj % g 45 m 15 sek ko bezwwrtosC'W'Wą gro,ma.dę niędzar 
IVU<l5Zd

0 71' p~.u,r?zyte. '~a .1° 1_ m,,~~go w rr.yk imprez byna'-niej nie okazał się ' ' · · • „ "'Z1/ ,.,,,;„ um•e?n.
0
. Y"h ,..,~·c ;,.,,,.,,,,,.go 1"ak 

iz, 'l!vOtvr"Ov-n e W'1J'- Jm Nie jest ło wprawdzie W}"nik rewe.Jacyfny, , . rHo • , 't" " •w "'"'""' 
~~a i-e me m resuJ~ ' . f) t 

1 
"' fikcją. WS!Zysłkie imprezy, a zwłaisocza roz. feśll chodzi 0 ja·zdę drużynową, Jednak n,a- ws-Pomvnać o kopnięciu piłki , lub szczy 

pdatoko:za sumat .,_~rzewydzs,z·a is 0 1 ne wy- "T"''""ki miistrzowskie, n'l"7eprowadzane są d dn I • ,:o·c· ""'."- wyc;.,,,, '·a.w.~· z pr"·sy 'i· fo"'"Y"""· 
i uczes rl/bfl)U, Z(CWO• ow. 6 

J :;ni· ł I f l""t# ·- • M si kol811.'1Ze raz jes2JCZe u owo li!i, ze z v• „.„ ' .,.ro ·~1vo • ~ • vv· , ..., 
B ł · t k · · t tak tyllk d zgou · e z us a onym erm1Uam1. ~my wyscigu na wysdg poprawiają swoje rezul- fiwmi z olcre1su ich minione7 sławy. 

Y o a 1 Jes . , a 0 0 czasu więc już poza sobą mistrz'Ostwa tndywtdu-
d.c;> c~asu słyszy S;Ię głosy prmeshu, -:-- alne szosowe, torowe 1 dirużYllloiwe na taty. Ni.e chcemy w Polsoe mieć prof esio· 
mek1edy obrurzema, bo Jak to rnwze szosie To na5 napawa soczerą radością, gdyż 11JmliJzmu! Nie chcemy mieć Ludizi, któ-
być by sportowie.c-amwtoll'" pobieml pie- · wysiłki tak samych zawodników, jak i zwią rych jedyną umiejętnośdą jest strze-
ni.<µlze? Te ostaiłlnie odbyły się w u?. niedz1elę w zooa z tym praca władz kolarskich, nie lanie pfliką do bramki µrz.eciwnika, 

W pm.ystępie zll:ego humoru gire- Po~naniu na :0? ~ trasie Po~afl .- idą na marne. nokautowanie klasycznym sierpem tj. 
mium zarzą<lu teg~, czy iTIIIle.go ziw.iąz- Pmew - Pollilan 1 wypadły b. ctekaw1e, Jeśli chodzi o kolarzy łódziklch, którzy do utraty przytomności. Chce-my mieć 
ku dy.skwalifikuje ja.Jciegoś wybitnego Tym raz.:rn .p!l"ylll\ wiodły _zespoły wi:rszaw- startowa.li w tym bie~u - to ~lestetyjm ~e sportowców wykwalifikow(JJ'Yl,ych 1·ów
asa po to, by zadokumentować wobec skie: w1mu1ąc os.tatc;;zme, • trzy pierwsze odegrali oni .poważmejszej roli, za uyąc wież w inrnych Z<JJWodach, którre dadzą 
społieczeństwa czystość zasad ar;nat01·- mfe1sca w ~lasffi:kaąa wyscigu. dopiero 6 mtefsce. . im gw(J)T'(Jfncję utrzymania sieibi,e i ro-

skich. Ogólinie jednak bi'O'r~c, W.SZY'St- d • ... dzi!ny p0 dniach trilwmfów na sta,d-ilo-

ko to razem wrziąW!SiZy jest jedną wiel- la, zego op ero r z fi' w.:wh. A to, że za swój wysiłek na boi-
ką fikcją i na11ostrz.ejsze z,arzq,dzenia, 8 

sku, ringu, czy torze kolarskim pobio-
wyplywająee często z najuczciwszych rą jakieś oficjalne Wl.f'YIJ(Lgrodzenie, 
pobudek nie zmieni.ą istrui.ejących zwy- w przeddzień wyjazdu kolarzy szuka się które niewątpliwie na nic itinbeg<J n.ie 
czajów. d ~bróo.ą ja.k oo upraw!Jamii,e sporrtu --. 

Podczas pobytu mojego w Paryżu pieniędzy na fOgę to miech 11/ikogo to nie 'P'f"Wl'l(J;Ż(J,. 
w roku bodajże 1935, tj. na roik przed . . • ' · ad • • 
berlińską olimpiadą zetlknąłem się z ·Polski Związek Kolarski zgłosił do mi- Doprawdy wielki to wstyd, aby spor- l'(o~ bene .nic się w zas . zie ni.'6 
wybiinym dzialacz~m spartu framcu- strzostw .kolarskich świata aż · sześciu za- towcy polscy byli tak mało zaradni i do- zmienui, l0<1vodzi tylko o .n~am;ie tfoko-
sk'i;er110 Luc·iewem De.CJ.r-oix W cziasie wodników, w tym dwóch torowców i czte• piero przed wyjazdem szukali źródeł do- nrywamym wyp~m °'{beJ'.olrtiego c?uzr 

~· „ · h ' Ob c 1"e prezes Pol Z-' ó d · · b rralcteru. Bn.dzm.e peiwnri WS'"'~scy Wt"-'fc.. ro2llllowy poruszylismy szereg tema- rec szpsowcow. e n · w. chodu, w wczas, g y pteruądze, potrze ne , . . ;: . . . - 17 "" 

tów, a ja udając laika, jeśUi chodrz.i o Kol. szuka źródeł na pokrycie kosztów, na wysłanie za granicę naszych sportow- St ~ m;nieJsi ozmme~ '[YMJUJ fr.:rr!..at~ 
zagadnienia sportowe, naiW111ie zapy- związan~ch. z ~yjazdem. tej ek_ipy. . ców już. dawno powinny być w kasach skwymh, ~6 g(J;y 0!~dgtq,rnm01Y oyd tpym1'ZYJ!1:!f.~ 
tatem. Przew1du1e się zorgamzowame paru 1m· . k h z czaJ w, n..., wyw axm ,, .,,..,.,... 

1 • . , zw1ąz owyc l · · ś • · tanrlmr · · 
_ Proszę mi powiedzieć dr01gi pa- prez kolarskich, z których dochod został · . . ~ , . UCJi na WUMi~, a sz . .~ 'J>'l,ęclJ<>-

. L · - · To • , • • ~ • d · by przelany do kasy związku. O sposobach, w Jaki sposob zdobyc pie- ma kolo11owymi kołat111/i, w dn,u otw:ar-
nw uown Ja a Jest roznica (i)omię zy . . d b d b · · 1.~ · • · .1. • d 1~ k ,3 • 

.~...w. ' • ~ t> Jak widzimy więc, nie tylko lekkoatleci mą ze· ar zo o szemie pisa ISmy me- C'l!<L igrzysl1i J·e tniairvOW<J vęu-zw pO'l.CVe-
a,-„W;vorem i ZatWOwowcem.. . d E . " , 

, mają kłopoty finansowe. awno w „ xpress1e . wa~. 

Pytanie moje wywołało irioniczny ------------,-----
UIŚiniooh na twarzy sympatycznego 
Luciena. Po chiwili otrzymałem krót
~ą odpowi-eqź, .nie · wymagającą żad
nych komen<tarz.y : 

- Amaito1r - i'n;frormmn.al minie 

1 rzeba się zdet ydować: 
I I 

I ze m6j rozmów"a - jes.t to f;a;loi z<JIWOd
nik, lct6ry za1rrobin więo.ej ~e-niędzy 
od Z<11Wodowca. Różniica polega rlJ(1, rtym 
że pierwszy pobieT!a hon"Cr<Jff'ium w 
za1klej.rm,ej kotpercie, b·e.z świaidków i 
bez polcw1Jtowant<L, a zawodowiec ~ 

Dlaczego trzej piłkarze lKS akurat teraz wybrali się na .urlop? 
rze .oficjabvi~ i ze s~·Cih , dJ.o1ehod6w Od ki!Uru dni wszystko wiedzący kibice l Zgadzamy się całikoswłcłe z tym, ie :,>ił
musi opłacac podatki. piłlkairscy pOIW'tarzają sobie w taje.m111lcy i kaTz jest takim samym człowiekiem, jak 

Przy okazji przytoczę jeswze inny ,„na ucho", że ostatnio wyjechali z todzi ' wszyscy hmi i w}"P'oczynek nad morzem 
wypadek. nad morze trzef znani piłkarze tKS, a mia- słusznie się mu należy. Ale nie możemy 

Na kiillka impre1z dQ Poillski P'vzybyli nowiaie: Saran, tącz i Hogendod. zrozumieć tego, dlaczego zawodnicy d -wy. 
kiedyś sportowcy niemie0cy z p~~ . . brali akurat krótki okres dzielący LKS od 
zinaku „Amateur National Manscihaft . ~a te.n temat. krązy po mieś~le mnóstwo poważnych rozgrywek o mistrzostwo Pol-
W liście, omawiają-cym warum!ki poby- nayrozmaiłszych plotek. Ostatmo cała pra- skf, czy od ewentualnych rozgrywek li&o
tu, kwestię pieniężną porrus.zorw w sa łódzka podni~sła ala:m, pro~ząc zarząd wych? 
sposób spr'!Jtny, n;.e.zwykie OFJfm<>żny. LKS 0 wyfasnienie w łey sprawie. Trzej ci zawodnicy, jakikolwiek wyró

Dokładlnie sprecyz.owamo efektyW111e Nie chcemy w tym miejSJCu powtan:ac i.niali się w swej druźY111ie, to Jednak o.rła
kos:zty prz,ejazdu i utrzymania. Pe· ws,zystJkich krążących plotek i ploteczek, im piłkarskim~ nie byli, a ra<;Zej średnio -
wien niepokój u organizatovów wizbu gdyż są one zbyt nieprzyjemne l mo. gą I zaawansowanymi zawodnikami. Wszyscy 
d'Ziła ty'llko pozycja tz.w. „taschen- niesłusznie krzywdzić trzech wymienio- trzej żyli dość często z piłką „na bakieT'', 
ge•ld". W wynikiu piizeprowadizonego nych piłkarzy lub inne osoby. Da.jmy wiarę .bo ta podczas me'Czów dość często nie 
rozrachunku z zawod~ikami okazało\jedinej tylko z tych plotek (nafpirzyjem:nlej chciał<t się Ich słuchać . Potrzebny więc Im 
się, że pienriq.dze przeiz.Mo~one oo drob· szeJl, że zawodllic)' ci w)'jechali na urlop. był s;r.stemałyczn7 1 solidny trening. Ufa-

Uśmy, że po zdobyciu mi~-O'Sfwa zawo.. 
dnicy ci poważnie potraktują twiczenla 
treningowe i podciągną swą formę, co o
czywisde miałoby poważny wpływ na grę 
całego zespołu. 

Z pa:-zykiro.ścią dowiadujemy się Jednatt, 
że pdłkarze ci... bawią nad morzem. 
Już z rolru ubiegłego znamy zamlłowann. 

turystyczne Barana i Hogendorfa. Wiemy, 
że zawodnicy cl w pewnym okresie bar
dziej poluhfli morze nfż Lódź, a po tym 
odwrotnie - ł.ódt nfż morze. 

Nie Jesteśmy więc zupełnie zaskoczenł 
ich wyja~dem. Wydaje się nam jednak, że 
czas nafwY'ższy, aby zawodnicy ci wypo
wied,zieli się otwarcie I stanowczo, co wo
lą: pływać w I.od~, czy w morzu?- (Il 
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TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

al. Stpfdoa Jaracza 27. 

______________________ ,,_ __ .,..._____________________ na środę 31 lipca 1946 r. 

Dziś po rn'Z ostatni znakomita sztuka B. 
-------------------1 ZAGUBIONO w pociągu Łódź - Wrocław fala 224 m. 
l ll/ l !/ /1111111/1111111/lllil!lll/lll l ll~ffi!!m Leknn:e /lllllllllllllllllllii!lillllllillllil/1111/lllll! pa:izport zagraniczny na nazw. Abramirski H.OO audycja dla dzieci. 14.50 Utwory N. 

Shaw'a „UCZEŃ DIABLA" z Dobiesławem 
Damięckim w roli tytułowej. 

- ·----·- _ ·-··--·· .. ---· -- _____ J Józef. Oddac za wYTiagrodzeniem. Łódź śród Paganiniego z płyt. 15.()3 Skrzynka młodzie-
Dr REICHER. Specjalista chorób wenerycz- i miejska 31/6. 4108 żowa w opr. H. Sosnowskiego, 15 .10 „Sądzę, 

TEATR POWSZECHNY TUr 
bi. ll-go Listopada 21. 

nych, Południowa 26, przyj. 2-5. 40211 
-------------· ZAGUBIONO w Zawierciu dowody. Bursiak że ... ", pog. aktual. I. ,Sikiryckiego. 15.20 Re-
Or KOWALCZYK JERZY . Choroby skórne -j .:;tanisław Miedziana 13 m. 18. 4108 cital śpiewaczy Janówny - Kwiecieniowej, Dziś po raz ostatni gościnny występ ŚLĄ

SKIEJ OPERY, najlepszego zespołu opero
wego w Polsce. Dziś o godz. 19-ej STRASZ
NY DWÓR. 

weneryczne. Zeromskiegi} -H/1. Przyjmuje 3-6 1 ------:-------:-- akomp. O. Olgina. 15.40 Wiad. z miasta i 
Tel 150_53 17871 ZGUBIONO w Cz(lstochow1e kartę repatr1a- prow. 15.45 Koncert reklamowy. W-wa: 16.00 

• • „ __ --·-·----- , cyjną 2 odzieżowe oraz dokumenty z pracy. dziennik. Łódź: w progr. ogólnopols. 16.30 

TEATR KAMERALN\' DOMU ZOLNIERZA 
Daszyńskieao 34 

nr med. B. TOLCZYŃSKI, starszy asystent I Proszę o zwrot za wynagrodzeniem St. Ko- IV-ta aud. z cyklu: „Instrumenty muzyczne" 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjaHsta chorób walski, :f_,ódź, Stoki 26 m. 3. 4107 w opr. mgr. M. Drobnera p. t. „Saksofon". 

Nieodwołalnie ostatni tydzień do 31 lipca 
Włączni~ znakomity artysta Jan Kurnako
wicz w arcywesołej komedii G. Montgome
ry'ego pt. „Dzień bez kłamstwa". Początek 
przedstawienia codziennie o godz. 19.15 w 
niedziele i święta o godz. 16.15 i 19.15. 

uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- - ---:--- · - --· - . Wykonawcy: K. Slizowski - saksofon, Fr. 
muje od 8--10 i od 3-7 pp. Tel. 2G9-0l. 3738 ZAGUBIONO prz~pustkf wy~tawioną P1:Z~Z Leszczyńska - akomp. M. Drobner - pre-

3738 P. U. R. oraz le.g1!ymacJę ~łuzbową. Rzezn1- lekcja. 16.35 _z cyklu: „Porirety pisarzy'' Ta-
. czak Henryk, Łodz, Poznanska -17. 4106 deusz Micifiski szkic liter. w opr. M. Piecha-

Dr ŁOZA El\IIL, specjalista w chorobach\ .------··-:· - la. Bydgoszcz: 1710 knncert, W_wa: 17.50 
skórnych, wenerycznych. przyjmuje od 1~-2 .• s~R:ADZION~ kartę reJestracyJną RKU. P~- Odbudowujemy W-wę". Łódź: 17.55 aud. 
6-8 tel 179-56 SIENKIEWICZA 34. 3631 j ornmce oraz mne dokumenty na nazw. ŚWI- dla świetlic robotnicz. 1. ,,Droga wiodła 

S\J03 
TEATR LETNI ,,BAGATELA" 

(Piotrkowska 94) 

----' -··-· __ ·- ~--- .. .. _ - -· - derski Zdzisław wieś i gm. Gruszczyce, pow. 
Dr med. M. ZAURMAN - skórne, wenery- Sieradz. 4105 przez Narvik" w opr. G. Timofiejewa. 2. Pły 

10 · ty, 3. Z życia kult. oświat. na ziemiach za-
Dziś po raz ostatni przedstawienie :farsy 

St. Dobrzańskiego w opracowaniu J. Tuwi
ma i T. Sygietyńskiego „żołnierz królowej 
Madagaskaru" na czele z Mirą Zimińską i 
Ludwikiem Sempolińskim, oraz zespół „Sy
reny" balet i orkiestra. Pocz. przedstawienia 

czne. Nawrot 8. Przyjmuje 8- l l'>--83741 ZAGUBIONO: palcówkę, leg. z Opieki Spo- chodnich w opr. H. Bogdańskiego. 4. płyty. 
__ łecznej, zaświadczenie ze szpitala; rachunki w_wa: 2000 dziennik, 20.30 koncert, 20'45 
Dr med. GLAZER, choroby skórne i wene- od remontu mieszkania, ,zdjęcia Dybowski aud. sł. muz., 21.00 przesłuchanie generałów 
ryczne, powrócił. Ordynuje 5-8 pp. An- Stanisław, Marcina lla. 4104 niemieckich. Łódź: 21.15 Rezerwa z płyt. 

drzeja Nr 28, tel. 179-10. 4096 ·- 21.20 Z życia woj. Łódzkiego. Pog. mgr. J. 

Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz-dentysta ze 
ZAGUBIONO metrykę urodzenia, kartę r~- Waleckiego. 2!„30 Koncert życzeń. 22.00 Mo-
jestracyjną wojskową, Pawlak AndrzeJ, zaika muzyczna. Wyk. J. Winiarska i J. Stat-o godz. 19,30. 

KINA Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dzią- Rzgowska 77/19. 4103 tler - piosenki, Fr. Leszczyńska - fortepian 
„Polonia" (Piotrkowska 67) - „Uwodzi- seł i jamy ustnej, ul. Zawadzka Nr 17, te-

Ciele" lefon 1-14-45. 4097 SKRADZIONO w tramwaju palcówkę, leg. 
'fęcza" (Piotrkowska 108) _ „Podwodny tramwajową, zaświadczenie firmowe. Marli-

patrol" Dr Ł. RóżYCKJ, specjalista chorób kobie. cki Roman, Chojny, Heleny 30. 
„Wisła" (Przejazd 1) - „Sama przez ży- cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 166-29, 

cie". przyjmuje 1--0. 4102 Zaofiarowanie pracy 
,,B2łtyk" (Narutowicza 20) „Mocny czło- T A · b trz b d d 
· k" Zagubione dokumenty .R~JBERK na Jedwa po e ~a o prze 

\Vie · " . s1ęb1orstwa prywatnego. Warunki od umo-
ci~:~drla (ul. Główna 2) - „Sama przez zy ZAGUBIONO 27.7.46 r. książkę woj~kc;>wą,wy. B. Krymołowski i S-ka, świętokrzyska 

Gd t " (PrzeJ·azd 2) _ M k k • k oraz inne dokumenty, które unlewazmam 11-13, tel. 175_25. 4074 
" yn a „ e sy ans re J . K . . K . z· a 5 4063 

noce" / aron azim1erz, ozmy, unn . PRZY..,.,..... d d . . ki czk 
„„~ o pracy z1ewiar , snowa ę, 

„Hel" (Legionów 2i4l - „Meksykańskte ZGUBIONO dowód osobisty, leg. tramwaje- cerowaczkę i wykończarki. Łódź, Łagiew-
•oce". wa (żółta), leg. P. W. Grzejda Ryszard, śred nicka 84. 4073 

„Stylowy" (Kilińskiego 124) - „Maskara- nia 8. 4114 
da". 

„Robotnik" (Kilińskiego 178) -
Wilczur" 

Kupno - sprzedaż 
Profesor ZAGUBIONO kartę ewakuac'Yjną na nazw. 

" Kulicki Aleksander, Łódź, Kilińskiego 00161. KUPIĘ igły na raszle Nr 20 - 24 - 18. 
Nr 16) 4113 Łódź, Łagiewnicka 84. 4077 

22,30 Skrzynka poszukiwania rodzin. W-wa: 
2.3.00 dziennik., 23.20 progr. na jutro. Łódź: 
23.30 progr. na jutro. Zakoi1cz. aud. i hymn 
d(l 23.35. 

TEATR. H<~TN.l ,,BAGATELA" 
Plo~rkowska 94. 

DY1-A:SZA, GóRSKA, GÓRECKA, 
KURNAKOWICZ, ŁAPIŃSK.I, 

oto rewelacyjna obsada nowej kome
dii muzycznej Z. Gozdawy i W. Stęp

~ia p. t. 

„B L I Z N I A K" 
Reżyseria K. Rudzkiego 

Premiera dnia 2 sierpnia 1946 roku 

I 

_,,Wolność" - (Napiórkowskiego 
„Srebrna flota". 

1,Roma" (Rzgowska 8i) - „Dama z 
laki" 

ZAGUBIONO dowód osobisty na nazwisko 
Ma- 'Maria Gadowska 1-go Maja 72. _ 4111 FABRYKA Cukrów i Czekolady „Delicja", -------------------

Łódź, Żeromskiego 3i, poleca cukierki, kar- MARIA GORCZYŃSKA W ŁODZI 

„Zachęta" (ul. Zgierska 26) - „Kwiat 
tniłości" 

SKRADZIONO torebkę oraz dowody: kartę melki i czekolady w dużym wyborze. Wy- św· tna rty tka t traln . . · A 
rozpoznawczą, leg. tramwajową na miesiące syłamy za zaliczeniem. Cennik na żądanie. RIA ~ORC~YŃ~KA ea a 1 filmowa ~ ~ 

„Swit" (Bałucki Rynek 5) - „Czekaj na nieparzyste i inne dokumenty. Kucharczyk 3758 . . rozpoczyna po. raz pierw 
Genowefa. Sanocka 22. 4112 sz~ po V.:0Jm~ występ~ w Łodzi .w sobotę 

mnie". 
„Muza" (Ruda Pabianicka) 

tnilionerki" 
„V\-1ókniarz" (Zawadzka 16) 

tek". 

„Kaprys ZAGUBIONO kartę meldunkową i rejestra
D M cyjną na nazwisko Sikora Mieczysław La-

•. r u- giewniki Nowe. · 4110 

„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) 
18.30, i 20.30, w niedzielę święta pierwszy 

„Wielbiciele panny Nancy" 
„Tatry" (Sienkiewicza 40) -

wale" 
„Reco.rd" (Rzgowska 2) - „Ja tu rządzę". Zdrowie ld-ojazd tremwajem Nr 9' otwarty 

DwaJ. ry- ·eans o godz. 14.30. 
" OGROD ZOOLOGICZNY 

RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, dma 3 s1erpma w sah Teatru WoJska Pol. 
telefony, motory, maszyny, każdą radiową skiego. Znakomita artystka, ulubienica pu
lampę, różne przyrządy, narzędzia - kupu- bliczności całej Polski ukaże się w popisowej 
je sprzedaje, zamienia, naprawia - Gdaf1- roli komedii Herczega NIEBIESKI LIS, któ
ska 17, Księżniak. 4119 rą reżyseruje Daczy1'i.ski. Obsadę ·stanowią: 

Gorczyńska, Jezierska, Daczyński, Pietrasz

POSTRzyżARKJ;\: kupię natychmiast z no kiewicz i świderski. 

żami piórowymi, tel. 209-87, od 9-18. 412.1 Kasa Teatru Wojska Polskiego rozpoczyna 
sprzedaż biletów już we środę. 

„Bajka" (Franciszkańska 31) „Cyrk". codziennie od 9 raino do zmierzchu. MASZYNA swetrowa Nr 9 80 szeroka „Wal-

.,Oświatowy" OM TUR (Kopernika 8) - tera" do sprzedania. Wiad. Kamienna 7 m. 10 1 OKULARY STRZYKAWKI R d" ~- -
DYŻURY APTEK 4122 \ ' . . . " ecor , ~ 

„Co kraj. to obyczaj" . . . . . . .. . mometry lekarskie i mne. Warsztat optyczny 
Początek seansów w dni powszednie o go- Dz1s1eJszeJ nocy dyzuruJą apteki. Chądzyn Łódź Nowomiejska 3 3747 

dzinie lG. 18, 20. - w niedzielę i święta o go skiej (Piotrkowska 165), Głuchowskiego I R ó ż n· e ' . 

Ki n a: „Adria", „Hel", „Przedwiośnie', 1!7), Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), Ma~ RADIOAPARATY naprawa - strojenie NIKLOWANIE wszelkich przedmiotów szyb_ 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. (Narutowicza 6), Kowalskiego (Rzgowska I 
,,Roma" rozpoczynają seanse o pół godziny czewskiego (śródmiejska 21), Kahanego (Li 1- budowa - tanio -. szY:bk<? fachowo ko i solidnie wykonuje. Lipowa 54, tel. 
później, tzn. w dni powszednie o godz. 16.30, manowskiego 80), Smolena (Karolewska 48). PRECISIOUS-RADIO S1enkiew1cza 2. 4125 155-04. 3810 
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Bo przec1ez w niepozornej czynszowej 
kamienicy przy ulicy Sienkiewicza czeka 
ktoś, komu przywiózł z zagranicy instruk
cje: ktoś dobrze zakonspirowany, o którym 
nikt p.ie powinien wiedzieć: nawet Urszula! 

Z tym tajemniczym kimś rozmawiał in
żynier bardzo krótko. 

ów, w milczeniu wysłuchawszy relacyj 
przybyłego z zagranicy kuriera, podzięko
wał mu mocnym uściśnięciem ręki. 

- Kiedy sprawa ze stacją nadawczą bę 
dzie aktualną powiadomię was o tym. Na
razie unikajcie tych stron. Jesteście za
nadto wpadający w oczy tak przez swo3 

- Jakie masz plany na przyszłość? - muje się Hitlerem. A jeśli nawet poszedł wzrost, jak i charakterystyczne utykanie 

pyta po chwili zięcia. z prądem, zrobił to raczej dla interesu, niż na lewą nogę. Nam raczej potrzebni są lu-

Tamten rzuca na Urszulę długie spoj- z przekonania. dzie bardziej szarzy i bez specjalnych 

rzenie i odpowiada: Orszewski ma na końcu języka jakieś cech. Nie chciałbym, ażebyście się pośliz-

- Narazie chciałbym oCipocząć parę bardzo cierpkie słowo. Ale hamuje się. Nie gnęli przez głupstwo. Spec inżynier, zna

dni i podleczyć sfatygowaną podróżą no- chce psuć do reszty przykrymi uwagami i jący' zagraniczne języki, to dla nas naby-

gę. A potem wrócę do fabryki. tak już niewesoły nastrój, teraz parę go- tek tak cenny, że rezerwujemy was do in-

Brauer wypuszcza z ust kłęb dymu. dzin po przyjeździe, a zresztą oczy Ur- nej bardziej odpowiedzialnej pracy! 

- Wrócić możesz w każdej chwili ... Ale szuli patrzą na niego tak bardzo pokor- - Jestem zawsze do waszej dyspozycji 

nie na kierownicze stanowisko. Jako Po- nie i przepraszająco. - obaj mężczyźni uścisnęli sobie na po-

lak nie możesz zajmować· posady bardziej - Chodź do naszego pokoju i odpocznij żegnanie ręce. 
odpowiedzialnej: chyba że się rozmyślisz trochę - dłoń Urszuli pogładziła jego cie- Kwadrans potem wchodził Orszewski 

i przyjmiesz volkslistę. mne włosy. On jednak potrząsa głową. do wielkiej fabryki Oskar.a Brauera. 

- Nie, volkslisty nie przyjmę! - przer- - Chciałbym przedtem wpaść na chwilę Już zdaleka doszła do jego uszu stlumio_ 

wał mu niegrzecznie Orsiewski. - Wolę do fabryki: stęskniłem się za nią i za moi~ na symfonia hal fabrycznych. Czułe jego 

raczej pracować jako prosty robotnik. mi przyjaciółmi. ucho rozróżniło rytmiczny stuk selfakto-

Ta rozmowa zepsuła mu humor. - W fabryce zastaniesz wielkie zmiany rów od szybszego łomotu krosien. Mono-

Tłumacząc się zmęczeniem, nie dokoń- - smutnieje młoda kobieta. Nie rozumie, tonnie brzęczą szpule na cewiarkach a z 

CZY\Vszy nawet kawy, wyszedł z jadalni. dlaczego Zbigniew, zamiast posiedzieć z szarparni dochodzi go istna orgia szczęka-

W salonie dopędziła go Urszula. Wzięła nią jeszcze przez chwilę razem, spieszy się nia i łoskotu. 

go pod ramię i serdecznie zajrzała w oczy. do fabryki. Nie wie, że ta wizyta w fabry- Stojąc u progu hali samoprząśnic wóz-

- Nie myśl, że mój ojciec chciał cię o- ce jest tylko dla Zbigniewa pretekstem kowych wciągnął w płuca łyk powietrza. 

brazić. To, co mówił, proponował ci w do- pozwalającym mu wyrwać się na moment Atmosfera była tu duszna i ciężka. 

brej wierze. Nie sądź zresztą, że entuzjaz- z domu. Czuć było zapach smarów, chemikalii i po-

tu spracowanych maszyn: mineralnych o
lejów. 

- A jednak choć w dzieciństwie pach
niała mi zielona dąbrowa i bezkres prze
kwitających róż, przywiązałem się do tej 
fabryki - pomyślał inżynier. I doznał ta
kiego samego uczucia jak marynarz, któ
ry po długim pobycie na lądzie, wstępuje 
znowu na pokład, lekko na fali kołyszące
go się okrętu. 
Podpierając się na lasce, poszedł dalej. 
Najpierw poznały go kobiety, pracujące 

przy selfaktorach. Podniosły się okrzyki: 
- Wrócił nasz dyrektor!... Wrócił nasz 

dyrektor! · 
Orszewski wiedział, że Jest w fabryce 

bardzo lubiany. Był jednak zaskoczony 
tą serdecznością, z jaką wita go teraz o
gól robotniczy. 

To są już inni ludzie niż tamci z salo
nów Brauera: swoi, Polacy. 

Jeszcze nigdy nie czuł się tak bardzo r 
nimi związany, jak w tej chwili. 

- Dzień dobry, dzień dobry, jak si{! 
macie - pokolei podaje rękę witającym go 
robotnikom. 

Dłonie robotników są twarde, spraco
wane, brudne od smarów, ale uściski ich 
mają w sobie bratnią serdeczność. 

- Jak to dobrze, że pan wrócił! - mó
wi jeden przez drugiego. 

- Jak to dobrze, że wróciłem jedna. 
do kraju. Nie będę tu przecież samotny -
myśli Zbigniew. 

Nie wszystkich jednak spotyka znowtt 
inżynier. 

(O. c. n.) 
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